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Wczoraj po południu rozpoczęły się w Prasa amerykańska przytacza mimo to I szybko" na co Bevin odrzekł: „Cieszę się 
Paryżu obrady 4.ch ministrów, którym słowa wypowiedziane przez ministrów Mo- bardzo". Słowa te są komentowane przez 
przewodniczył min. Bidault. Na posiedze. łotowa i Bevina. Mołotow miał powiedzieć I dziennikarzy jako zapowiedź pomyślnego 
niu ustalono porządek d!tlenny obrad, przy powitaniu z Bevinem: „Załatwimy te;. 1 przebiegu obrad. 
przy czym postanowiono rozpatrywać ko-
lejno sprawę traktatów pokojowych z Wio- 11mm11111U111mm11111mnmmu111m11111m1111111111111111111u11111m111mmm111111mmm1111111111111mmmmn mnmllillitllllmmm111m~1111111111111111111 11Jm111 11ffi1111111111 111 11 11111111111111111m1 1m1m1111 1111m11m1111m111 11 111111mmm1111 1m1111 11111m111111m 111111\ll!m11 

chami, Rumunią, Węgrami, Bułgarią f Fin· 
Jandią oraz przedyskutować wreszcie pro
blem Niemiec. 

rozpocznie się w plqf~k w Poznaniu 
Min. Mołotow zgodził się również na 

przedyskutowanie sprawy Austrii, o ile w 
Innych sprawach osiągnięte zostanie po-
rozumienie. Pierwszym zbrodniarzem wojennym, kt6\Sądu Karnego w Krakowie - Alfred Ei-

Król 6' iic~ekinier 
Choc po tacie chroniczny 
do rządzenia miał pociąg, 
Naród kazał mu pryskać. 
więc w samolot wsiadł nocą. 

· Nie przydały się na nic 
awantury i spiski, 
musiał wreszcie spakować 
swe królewskie walizki. 

Nie pomogły podszepty 
Johna Bulla - Anglika, 
Naród chciał republiki, 
więc król 'musiał umykać • 

Korespondent jednego z dzienników w 
Nowym Joo-ku komunikuje, że prez. Tru. 
man zamierza udać się drogą lotniczą do 
Moskwy w celu odbycia intymnej osobisłef 
rozmowy z generalissimusem Stalinem 
w razie trudności na konferencji 4 mini
strów w Paryżu. 

Zdaniem korespondenta prez. Truman 
pragnie przywrócić zaufanie w stosunkach 
pomiędzy państwami Wielkiej Trójki 1 zda 
fe sobie sprawę, że najłatwiej dałoby się 
to osiągnąć przy osobistym widzeniu się 
z premierem radzieckim. 

Na pierwszym posiedzeniu konferencji ry odpowiadać będzie przed Najwyższym mer oraz ławnicy: Czesław Grajek, Zyg
czterech osiągni ęto więc porozumienie w Trybunałem Narodowym, jest Artur Grei- munt Piekniewski, Longin Szymański, Je
sprawach formalnych. ser, były gauleiter „okręgu Warty". rzy Nowadkin, Franciszek Zymla, Ma-

Obrady odroczono do poniedziałku, kle- Proces rozpocznie się w dniu zz czerwca rian Lityński i Eugeniusz Kembrowski. s W k I\ 
dy mlnlstrowie odbędą pierwsze dyskusje b. r. w Poznaniu i potrwa prawdopodobnie Akt oskarżenia zarzuca m. in. Greisero- u A zrywa z aty anem r 
w sprawie włoskiej. kilkanaście dni. wi współudział w agresji niemieckiej na . . k 

G · · kt' ·d · · ·. · p 1 k b · · p 1 k. Prezydent Truman potwierdził na on-Dziennikarze którzy usiłowali zbadać reiserowi, ory znaj Uje się jUZ w o s ę oraz poz awierue o s i zawarowa- .. . . d ' · · · ' ki d kt h tr ktat 1 ki · , ferenc}l prasowe,i pogłoski, ze ambasa or atmosferę jaka panowała podczas pierw- więz1eruu poznans m, oręczono a os- nyc a em wersa s m uprawruen na • 
g '.k I t · d · 1r·· b I karżenia obejmujący 30 stron maszynopi- terenie Gdańska Stanow Zjednoczonych przy Watykanie sze o spo, an a, wier zą, ze nas OJ Y ' • M T 1 t · d oła zMaz po 

na ogól optymistyczny. żaden jednak z u- su. . Po raz pierwszy w dziejach sąd polski yron ay or zos ame 
0 

w. ny o· 
czestników konferencji nie wypowiedział Ustalono skład kompletu sędziowskiego rozpatrzy zagadnienie wojny napa.-;tniczej podpisaniu traktatu poko1owego z Wł 
się na ten temat. N. T. N., przed kt6rym odpowiadać bę- i zamachu na niepodległość Polski z pun- chami. ml!--·•--:1111!1111111!11 ___ 11!1111 _____ dzie Greiser. ktu widzenia prawa karnego. Prezydent Truman nie zamierza zastę. 
~redniow•1ecze nanu•e Za stołem sędziowskim zasiądą: Pierw- Podobnie więc, jak w Norymberdze, pro- pować Taylora kimś Innym. 
'1 !i t' J szy Prezes Sądu Najwyższego - Wacław ces Greisera wnosi nowe zupełnie sformu- • • :(. 

w Unii Połu!lniowo-Afrykaliskiej Bar.cikowski, 1:r~zes Iz1;y ~arnei_ Sądu łowani~. pra~e ~ je~t .dowodem pewnej Radio watykańskie komunikuje, że Pa· 
Na zebraniu Hindusów w Transwalu NaJW. - Kaztmterz Bzowski, sędzia Sądu ewolucji w tej dziedzime. pież przyjął w piątek na prywatnej au-

J>rzewodniczący Kongresu hinduskiego dr Najw. - Stanisław Emil Rappaport, wi- Na rozpr~wę powołano kilku profeso- diencji osobistego przedstawiciela 'Prezy
Ym Dadoo oświadczył, że sprawa hindus- ceprezes Sądu Apelacyjnego w Poznaniu rów, znawców prawa niemieckiego, mię- denta Trumana przy Stolicy Apostolskiej, 
ka będzie przedłożona na forum ONZ - Witold Kutzner, prezes Specjalnego dzynarodowego i ekonomii. Myron Taylora. 
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Unn Połudmowo.Afrykanskiey. Jeszcze do 
dziś dnia stosuje się wobec nich azjatyc- · · 
kie prawo poddańcze. Hindusi domagają . 
się również ustawy o reprezentacj1 mniej-

szości hinduskiej. Tramwaj linii ,,l'' wgskoczgł z szgn na ul. Pioir· 
Samodzielność Niemców Iłowski ;. -J~dna osoba zabiia, lO ranngt:h 

wyd'l'.f e nierwsze owoce... Wczoraj w godzinach popołudnio.wych w dalej i na rogu Czerwonej, natrafiając na Milicja zebrała leżące we wewnątrz wozu 
W Berlinie stanęło przed sądem pięciu Łodzi ·wydarzyła się straszna katastrofa tram przełożoną w bok zwrotnicę, wyskoczył z dokumenty, celem zidentyfikowania rannych 

Lisio ofiar 
policjantów niemieckich oskarżonych o wajowa: tramwaj linii „3", jadący ulicą szyn, pobiegł jeszcze 10 metrów naprzód i zabitej. 
okradzenie składu żywnościowego wojsk Piotrkowską w stronę Górnego Rynku, przy i wywrócił się na lewy bok. Dwa przy
okupacyjnych. Kradzież została dokonana rogu Czerwonej wyskoczył z szyn i prze- czepne wagony oderwały się i pozostały na 
podczas pełnienia przez policjantów służ- wrócił się, przygniatając siedzących wew- miejscu. Pasażerką, która została zabita w kata-
by. . Sąd niemiecki wziąwszy pod uwagę nątrz wozu pasażerów, z których jedna oso- Akc1· n rulowniczn I strof:e jest 19-letni,a robotnica fabryki przy 
okohcznośei „łagodzące", skazał ich na ka- ba została zabita na miejscu, zaś około 30 . , . ul. Wólczańskiej 125 - Maria SKRO BUL· 
rY od czterech do pięciu lat więzienia dni ł Natychmiast pospieszono z pomocą pasa- SKA . kał N . , k k. 103 

• 0 os 0 rany.. „ żerom wywróconego wozu. Zaalarmowano , ' z~rrukąeszk ,a dapiołar ows ieg~ 7./ 

G k
• z . z d Spółpracownik „Expressu Ilustrowanego k. . k . zas pasa.zer • tora ozna urwania rę„„ 

rec le W awo Owe . . . • wszyst 1e pogotowia ratun owe oraz straz · 20 l · A l · M-1 · • który udał się na IDlejsce tragicznego wy- O!miow . 7es~ . - etma . po oma . uae7, zam: P_TZY 
• dk t 11· ł co następu1·e· 0 ą . Ks1ęzym Młynie 4 urzędntczka przedsrębzor-WU!CZQ O SWO~e prawa pa u us a ' · Z wnętrza rozbitego wozu zaczęto wyno- . . . ' , . . 

O odz 2 40 ł d · d" h ł d . • . . . . stwa „M1e7skie Hotele• w Łodzi. Przew1e-
Donoszą z Grecji że kierownictwo kon- g . . po po u mu na 1ec a o sic rannych w czym wzięli udział strazacy . . h . d . I d . d ' PI w 1 • . . r .. 6" k . , ' . . ZlOno Ją natyc miast o szpita a, g zie o-

federacji pracy postanowiło proklamować str.ony ·dn. o nosc1 ltrlamd wa i .midi y" ' s lr1. ę- f1rSmy d„Głeyer '' ~obł otnki1:y or~z P.rzechowłdnike'. konano amputacji ręki. 
strajk generalny na znak protestu prze· ca1ąc. zgo ie z roz< a em . Jaz ' .w u cę po z amane1 aw wyciągnięto z o 1 • • . 
ciwko ustawie, krępującej dzialalnosc Czerwoną, przy czym zwrotnica - 1ak zre- młodej kobiety, której głowa została zmiaż- ~ięzko ranne zost~ły w katastrof.e .~astr 
związków zawodowych w Grecji, o ile sztą winno być - pozostała przestawiona dżona. Obok niej leżała kobieta. której ka- PUJące osoby: Stanisław ~krzydłowskz, ~o
parlament ustawy tej nie unieważni. na ulicę Czerwoną. Zwrotnicę miał prze- wał żelaza urwał rękę po łokcie. Reszta pa- 1 rr:za zt~~ot~y obo1c~yk, Eugenzusz 

stawić jadący za „6" tramwaj linii ,.3". Mo-I sażerów doznała złamania rąk i nóg• oraz ryz er, mi za , opsz, ~o.ra ma z!amaną Król Jerzy w Grec1·i tomiczy tego tramwaju, dojeżdżając do rogu ogólnych ciężkich obrażeń ciała. ~ękę, ~e7 ?~man.;ka, obcięcie .4 palcow. He-
• Czerwonej, puścił w ruch hamulce, aby za- Rann ych natychmiast przewie~ono do ir:a ur ~~s i ~nda ~ararwwska, f a_n 

Przybył w mundurze poruczmka trzymać tramwaj na znajdującym się tam szpitala św. Józefa oraz Czerwonego Krzy- /eszko~s l, ~/~anie '~bo1czyka, Eugenia 
Z Aten nadeszła wiadomość, że król Je- przystanku. Hamulce jednak odmó.,,,,iły po- ża, zaś zwłoki młodej kob'.ety przeniesiono to~c~y ' pę ~ęc~e k~sci. . •. 

rzy przybył do Grecji w mundurze porucz- słuszeństwa. Rozpędzony tramwaj mknął do poczekalni firmy „Geyer". Lże1~z~, obrazema. Ciała odmesli Romua/,-
nika wojsk angielskich i odbywa konferen- da śliwinska (Magistracka 7), .Franciszka 
cje z przywódcami monarchistów. Huber~, Nap:órkowskiego 150, Jan Szysz-

Wizyta króla, trzymana w wielkiej ta- kow_skt, Orzechowa 4, Mirosław Picz, Po· 
iemnlcv - wvdała sle iednak. advż z~ro- znanska 49. 

lista rannych nie jest komplet-
niektórych nie udało się jeszcze 
em ofiarą padło ok/Jło. 30 o~ób. 



t 
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Na pierwsze tak! 

Od dziś - równo za dwa tygodnie po- stawicleli. Sejm jest tak1m właśnie przed- gdzie większość stanowią w niej p.rzedsta- I we wszystkich innych państwach jednona
fo~ s?.ymy wsz •scy do urn, aby spełnić nasz stawiciel!:twem narodu, wybranym w pow- wiciele szlacheckich rodów angielskich, dla J rodowych. Parlament dwuizbowy potrzcl>
<"'-ywł'tel~ki obowi _zek i trzykrotnym „tak" szechnym głosowaniu na pewien okres cza_ których inłeYesy ludu są całkowicie obce. ny jest tylko wówczas, kiedy dane pań
znw" Hestować swoje stanowisko w gloso- su, dla wykonywania przede wszystkim Podobny charakter miała austriacka „Izba stwo składa się z kilku odrębnych częfci, 
W""'in l•!dowym. władzy ustawooawczej. W niektórych pań· !Panów" i węgierska „Izba Magnatów". We a w!ęc fest państwem federacyjnym. (Zw. 

Przygotowania do tego doniosłego mo- stwach oprócz Sejmu istnieje jeszcze jeden Francji do wojny także istniał Senat, przy- Rooziecki, Ju~csławia, Szwajcarf:a, Stany 
ll'entu historycznego są w pełnym toku. organ ustawodawczy, na:r.ywany Senatem. czym senatorów wybierano nie w głosowa- Zjednoczone). 
Orlbvwają się zebrania, posiedzenia i kon- Wtedy mówimy, że państwo posiada par- n!u, ale według specjalnego systemu, który Senat fest ostoją elementów konserw• 
f"rcncre, na których wskazuje się na ko- amenł dwuizbowy. Jedna izba - Sejm, dawał ogromną przewagę ludziom boga- ~ywnych, nie dopuszczających do reform 
r;~cznoeć gremh•nel!o wzięcia udziału w druga izba - Senat. Przy parlamencie dwu- tym. społecznych, które godzą w ich interesy r 
f\!Qsowaniu ~m!o".'1ym. ce!em zatwierdzenia izbowym każda ustawa musi być uchwało- W Polsce Senat również nie cieszył się przywi!eje. Senat staje się więc w ten spe
na „vch wfo rszych zdobyczy socjalnych i na i przez §enat i przez Setm. A więc Se- dobrą sławą. Przed rozbiorami Polski w sóh hamu!cem pn~ciwko demol(ratyzac:)i 
P" ·~·twowycb. nat ma pMwo odrzucić ustawę, uchwaloną Senacie grupowały się e!ementy uprzywilejo życi.a, dokcnywanej przez izbę ,,niższą•' 

M. in„ odbyło się wczoraj w tej sprawie ".'?Zet Sejm. wane obszarnicze i wielko-kapiłałłsłycznc a więc Sefm. iI fcżeli dziś polska demokrl' , • . . • . „ .• . . 
po~lcdzenie nnec!sław?cfeli zarzadó~v Powstaje więc zapytanie - ery foki sy- które doprowadziły !m1.j do katastrofy. c!a ~yp~w1~c;,a su~ z..,ec~r..,owame za ~me· 
Jł""wm•ch zwi·_.zków zawodowych z siedzi- "'""""' d· • h d ·i ,__ • ł e' _ Przed przewrotem ma1·owym Senat repre- su~mem .-.enału, to czyru to dlatego, ze W 

'•~-·- wmz owe„o p;u: amen~u 1es c iO "k d • 1 I • ł h 
b w 'otlzi, na którym wskazano, że cały ! wy? zentował wsteczne siły prawicy, zaś sana- wym u omos yc 1 przemian StJO ecznyc • 
s ""'~O'idowany n~Md swfoł pracv winien I Hi ' • • • b • " cyjno faszystowska konstytucja 1935 r po· władza \V Polste przes'."ła w ręce ludu i jest 

• • • • d S<Or!a uczy nas, ?.e druga •Z a „wyzsza • - · k fe ",..-, SEJ..... uTóRY zo 
P""""''!P•::;yt w dmu 30 czerwca o urn 'est d t • ! , ...._ i t • •·•- stawiła tę sprawę jeszcze gorzej Na zasa- neczą on czną, nf.ll

4 
n, u · 

. ł „vkr tn ł k" J prw s a wie e.srn•em n eresow ir • ..,s . . . • . ST ANm ZA KILKA MlElfH;CY WYBRANY 
z r .o. ~ "~ • . . pos!adafących, a1·ystclm1łycznych i uprzy. dz1e bowiem konstytu~Jl 113 częśc senato· p'l!>zi::,... NAR'~D JAKO WV1DAZICIEL JEGO 

Na dz1en JUłrze1szy zaś łj. na pomedzla· ·i • ._ T . h . b ro'w na t for l le · n.n h d 1"ł wy- ... „.,, u • .an 
' • • '11'1 eyowanycu. nk1 c 11:1rakter miała „Iz. a we ma n me .--C o z a z WOLl MIA" PEŁN'"' "°"''" "D?Y u~TAWO 

łek zwołany został na godz. 5-łą w1elk1 · " . borów le z no 1'nac1'· Prez dent Rzecz- ·., la ..., u;. w ;,,n v... i3 • • • I wyzsza w czasach pano. wania szlachty, ' cz m 1 Y a DAWCZEJ I z Njfi'.JM NIE MUSIAI. JEJ 
w "C robotmczy. n.a boisku Zjcdnoczony~h a potem w Polsce przedwrześniowej. Senat ~ospo!Hej, pozostałe zaś 213 części Senatu DŹIELić' -
z,..k~ dów Sche Nera ~ Grohmnna, gd~1~ I stał się reprezentacją interesów klas posl>B- musiały wykazać się przynależnością do • 
również _przyjęta będzie uchwała tef tresc1 dających, przede wszy&fk!m wielkiej wła- „dity", ~ więc do uprzywilejowanych sfer ___ ,.,...,,..,..,.._ ___________ _ 

w ~nraw1e referendum. sncści ziemskiej oraz przemys!owców. społeczenstwa. • 
Zblihiiacy się termin P,łosowania ludowe-\ I t k • I k , b L d " · • „ .

1 
· ~ I d. i "' . ł , . a np. ang1e s a „oz a a.or ów Jest Nam w nowej Polsce senat me •est po- ,.., !'-JSKU1'ECZNIEJSZ" 

"o ou się na wy~ ą " e nasze5 o mnas a. . .. 1 . . ' ""1 
• 

M
"' d , • .~ t ly blepione sc1s e związana z przywileJem rodowym, łrzehny, tak samo jak nic jest potrzebny 

ury omow 1 parn:any zos a o • _ 
aktualnymi hasłami i odezwami, wzywafą -------------------------·------------
cymi ludność do pozytywnej odpowiedzi O G Ł O S Z E N I IE KREM 

n„ traiy postawione pytania. O f • k • • I t d · • t " '!. • 
Pierwsze pytanie - jak wiadomo doły· zm ante WJ5C GSCI O a a r.mUS raCJJl1JC11 ł za CZJ ltRC~C~ Ufl~ JlWe 

czy doniosłego zagadnienia konstytucyjne- na rzscz Gm~ny Miejskiej lodzi 
go, czy w Polsce ma być parlament dwu- . ~a:zą<l Miejs~i w ~dzi podaje do wf.~d:°~o:I fii jakiegokolwiek dokumentu, 
izbowy t. zn. Sejm I Senat, czy też parła- sci. ze sfosown:~ do ~chwały ~r 193 M:eisk:eJ. który został sporządzony przez 

• . Ra.dy Nar~d-owei z dma 27 maia 1916 r. w Ar-I petC'Illa z egzemplarza. przecho-
menł jednoizbowy ł. zn. tylko Sejm, Aze- ch1wum Miejskim w Lodzć. z dniem 1 czerwca( wywanego w Arch1!wum, <Jd każ-
bv móc odpowiedzieć na pytanie w spra- br. obowiązują następujące opłaty: dego arkusza 5v,- zł 

wie Senatu, trzeba zorientować się należy- 1. za wyciąg z ksiąg ludn-ości 50,- zł 6. przy poszukiwaniach geneal-o-
cie co to właśd~ie jest Senat i jaką odgry 2. za o<lp_is z rejestru mieszkańców 50,- zł gicznych opl-a.ty. przew~ziane w 

' I ? 3. za odpis ?ktu. całkowitego, sporzą- p. 3, 4 i 5, p.odwyższa się o 1000/o; 
wa on ro ę · ozon ego 1 uwierzyteln.:-Oneoo przez o ile wywód genealo·g·:.Czny po-

W dzisiejszych skomplikowanych warun- A_rchiwum, za _każdą stro~icę. za- trzebny jest do ustalenia obywa. 

l'I ZECIWKO PIEG0!\1 

kach życia, gdy na naród skłndają się ml- pisaną calk-owlcie lub częściowo 50,- zł telstwa poITskicgo, stosują się opln-
llony obywateli, Jud nie może sprawować 4. za odpis sporządzony przez. pe- ty norma!ne. LAB I. KOSE$KA WARSZAWA 

• I d b < d • . t lenta, a tyłk-0 uw:erzyle1n1ony 7. za p-odama 2.5,- zł t.. ó oż ul ANDHZEJA N In 
swey W a zy ezposre mo, moze 0 uczy- przez Archiwum, za każdą stronicę Z5,- zł Łódi, dnia 13 czerwca 19-16 r. - · 

1 
r 

nit tylko pośrednio, poprzez swych przed- 5. za odrys mapy, pJ.anu lub fotogra- I 2739 Zanąd Mi1ejski w LOdzl. 242·1 
......... ________________________ ._.....,... __ ,_, 

Codzienna nowelka Exvressu Gd~ wrócili na sa_lę, Margaret tonęła I cześnie widział jak .przez mgłę słodką twa-
wzrokiem w oczach Jima, a on patrzył nairzyczkę Margaret i dlatego było mu tro
nią z czułością i myślał, że właściwie nie chę smutno„. Wypil dużo whisky tego 
mają racji ci, którzy twierdzą, że nie mo- wieczoru ... 
żna pokochać od p~erwszego wejrzenia. Minęły cztery tygodnie. Pewnego dnia, 

Kiedy Jim po raz ostatni przeglądał się1łaśliwej, jazzowej orkiestry. Na pięknych, Myślał także, że byłby bardzo szczęsli- gdy prawie cały personel był zebrany w 
w lustrze, dźwięczały mu jeszcze w uszach lalkowatych twarzach kobiet i \vysporto- wy, gdyby została jego żoną. Zapomniał redakcji „New-York News", otworzyły się 
słowa naczelnego redaktora: wanych młodzieńców była ta sama nuda prawie o tym, że jest na „balu milione- drzwi gabinetu szefa i pochylony nad ma-

- Jim, niech pan dobrze słucha. Prze- i bezmyślność, co u starszych, z tym, że rów". ale w pewnej chwili życie przypom- szyną Jim usłyszał głos naczelnego redak· 
ciętny śmiertelnik lubi wiedzieć, jak się młodzi byli bardziej hałaśliwi i pili więcej nialo mu, że jest w pałacu Browna. Po tu- tora: 
bawi, co mówi i je „lepsze" 10.000 w New- w barach. szu orkiestry rozległ się głos gospodarza - Hallo, boys, poznajcie waszą nową 
Yorku. Zresztą bal milionerów jest tylko Jim patrzył na wszystko uważnie, ale balu: koleżanke, Marg:>rct Jones!... 
raz w roku: . . . mar,zył o tym, ~y bal się jak~ajl?rędzej - Ladys and gentelmen! Z przyjemna- Jim ~dtliósł głowę i oniemiał z wra-

:- All_ ngh~. - powtedz:ał Jim, ale w skonczy~. I kto wie,. czy wspomn~erue tego ścią .chcę ~a.m za~oi:_uunikować, . że nasz żenia. w jego berunku szła ... znajoma z 

teJ samej ~-~wili pomyślał, ~e wo~~łby tego balu m~ byłoby Jednym z namorszych, d:ogi przyJaciel, Philhp J~n~s prosi ws~_yst- „balu milionerów". Patrzyła przez chwilę 
wieczoru isc z Betty do kina, ruz na bal gdyby n e... kich tu obecnych do letme1 rezydenCJt na rów·nie zdumiona aż wreszcie uśmiechajac 
milionerów. Był, właściwie , reporterem Przechodząc z baJ"u do jednego z pokoi- Long Island, którą kupił dla swojej córki sie radośnie spytała: • 
sportowym i nic go „lepsze" IO.ooo nie ogrodów, Jim zauważył na posadzce to- Margaret. • . ' . . 15 •• 
obchodziło. Elita finansjery newjorskiej rebkę damską. Był to woreczek balowy z Samochody czekają! - Jim, to ty me Jeste~ ... milionerem?. 
nie imponowała mu, ale iść musiał, bo re- delikatnej, jaszczurczej skórki. Wynikało _ Jones?!.. to pani, .. ojdec? - spytał A. prawie jednocześnie to samo pytarue 
daktor „kroniki towarzyskiej", jego przy- z tego, że właścicielka zguby była obecna Jim, przypominając sobie nazwisko „kró- rzucił Jim: 
jaciel Mac O'Connor, zachorował, więc wśród gości. Chcąc ją odnaleźć, Jim przej- la" stali. - Nie jesteś córką Phillipa Jonesa, 
musiał go zastąpić. rzał powierzchownie zawartość woreczka. _ Nie ... to mój stryj ... a właściwie to ... „króla stali"? 

Gdy Jim wkroczył do hallu wielkiego Prócz drobnej sumy pieniędzy i kilku - zaczęła Margaret, ale nagle wykrzyk- Okazało się, że Margaret tylko przypad· 
pałacu Harry'ego Browna przy 48 ulicy drobiazgów kobiecych znalazł zdjęcie mło-· nęła prawie: kowo nosila to samo imię i nazwisko, co 
i oddał wierzchnie okrycie w ręce nadętego dej pięknej kobiety i dowód osobisty, opie- _ Przecież to nie ważne jedźmy teraz córka milionera, a na balu była w charak
dryblasa w li.perli, zastał już. mnóstwo wający na nazwisko Margaret Jones z na Long Island. ' terze towarzyszki znanej, bogatej dzi

osób. . . New-Y?rku. . . Ale Jim nie chciał jechać na Long Is- waczki miss D orothy Smith u której była 
z oboWlązku reporterskiego wprawnym - Piękna dziewczyna - mrtlknał J1m 1 d Ch . ł . t 6 ·, zatrudniona J"ako lektorka 
· · · d · · t k. an . cia szczerze i popros u rozm wie • · 

okiem ocemał. wspaniałe ozdob~ marmu- po n~em -:-- ciekawe, cz~ Jes ta sam~ się z Margaret i dlatego zaproponował jej Nie powiedziała Jimowi prawdy, bo my· 
rowy~? salonow. Pomysłowo zam~talowa· bezmyslna, Jak te wszystkie panny z te przejażdżkę za miasto. Ona, oglądając się §lała, że to on jest milionerem, a nie chcia-
ne roznobarwne reflektory poWlększały go towarzystwa? · k · · • "ł . la by przedwcześnie prysł cza„ pi„t,..ne1· no-

. dl b 1 ·1· • p k"lk · t h d ł · J" · d niespo 01rue, mowi a. . • ~ 
efekt. Obramowame a a u m11onerow o 1 u mmu ac u a 0 się imowi 0 - . . . . cy. A potem Jim uciekł i było na to Z1a 

było godne ogromnych ilości milionów, szukać Margaret Jones. Była w rzeczywi- - N:e, Ji1;1, me mogę ... me m_og~„. Ja ófoo. 
które reprezentowali dzisiejsi goście pałacu stooci j&zcze bardziej czarująca, niż na musz~ Jechac razem ze wszystkimi. Po- p A d . ,. 1 . d . 
B-owna. zdjęciu, a wyraz jej twarzy rozproszył tern c1 wszystko wytłumaczę... . g Y wieczor:m szu przytu em o s1~ 

Ale Jim miał możność przekonać się, że obawy Jima. Jim nie mógł sobie później przypom?ieć, fi: przez Atlantic-Park, Margaret spyta-

mil;ony szcześcia nie dają. Nie widział Poprosił ją do tańca. Była nie tylko u- co powiedział wtedy Margaret, parmętał a· . . . . . . . . . 
wsr6d setek twarzy, obserwowanych w sa- rocza, ale i mądra. Jima dziwiły trochę jej tylko, że kiedy godzinę później pił whiskyl, ~--:-- J;m, me zalujesz, ze me jesteś milio-
lonc.c 

1
, w barach, w których przygotowa- ironiczne uwagi o ludziach z jej sfery, ale ze spotkanym przyjacielem, był jakoś za-1 .i em. . . . . . 

no naip.rzedniejsze trunki, żadnej rozj~ś- ponieważ ~gadzał ~ię z. nią w ~ą~zie. o obec dowolony z siebi7,. że przerw~ł n_iebe~pie-, Przyc1s11:_ął ~ą mocno do siebie i odrzekł: 
nion"; 

11
rawdziwym, beztroskim uśm1e- nych, nawiązała się rmędzy mmi me sym- czny romans z milionerką. Wiedział, ze ta - Jestes vnększym + ··bem, niż wszyst.

ch~-i. patii. Po kilku tańcach wyszli do ogrodu i kasta ludzi jest egoistyczna i ekskluzywna: .- miliony wszystkich milionerów świa-

„Zlota' młodzież tańczyła w takt ha- ze sob!! długo rozmawiali. i nie chciał się do niej wdzierać. A j_edno jta!... · :r. A. 
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WICEK: - Wyczerpaliśmy już 
możliwości ucieczki.„ 

wszelkie! NIEMIEC: - Uwaga! Mały poda sznury.\ NIEMIEC: - Jak wiązesz, łamago? Ręcej NIEMIEC: - Odwiązać mnie! .•• 

I WICEK: - Niech ktoś inny nas zastąpi . .
My jed::iemy tv świat! WACEK: - Pozostało jezioro •.• 

la duży zw'ąże te belki! lmi związałeś!.-
i WACEK: - Już się robi! -WICEK: - Tak b.ędzie mocniej! •.• 

D w Zjednoczeniu P1fJzemyslu SpożywL zego 
ul. n-::o 

Maj miał być w Łodzi miesiącem czystoś
oi. Wiele się o tym pisało i mówiło. Tym
czasem w praktyce nie wiele się po tym • 
miesiącu czystości zmieniło. Czytelnicy 
ciągle ska~·żą się na niedbałych adminlstra
iorów, na współlokatorów, którzy nie 
przestrzegają elementarnych zasad higieny 
i... ludzkiej przyzwoitości. 

• S I, 
~o-m 

zbiegi 
rn.1el. 

!!l 

!') 

są.-

Ostatnio zwrócili się do nas lokatorzy W dniu wczoraj~zym miasto nasze obie-1 kro przydziałowego na pasek dzielił się legitymację z jej nazwiskiem wystawioną 
domu przy ulicy tt-go Listopada 16• którzy _ra sensacyjna wiadomość o nadużyciach z dyrektorem Zjednoczenia Przemysłu przez Zjednoczenie Przemysłu Spożyw~ze
nazywają zamieszkiw any przez siebie bu- popełnionych w ł6dzkim Zjednoczeniu,Spożywczego w Lodzi - Baranowskim. go (a właściwie przez dyrektor~-m~za), 
dynek „domem udręki". Przemy3łu Spożywczego. W związku z Delegaturze Komisji Specjalnej, nieste- ,mimo, że wogóle nie pracowała mgdzie . 

. - „Nas~ adm inistrator - skarżą się - tym udaliśmy się do przewodniczącego/ ty, nie udało się jeszcze przymknąć dyr. Małżeństwo siedzi i czeka na sprawie-
metylko :i1e dba wcale o to, by _panował łódzkiej delegatury Komisji Specjalnej ob. Baranowskiego, gdyż ten wiedziony prze- dli ok. 
na poses1I naszego domu Jaki taki choćby Madeja, który przedstawił nam następu- czuciem, czy też jakimś poufnym tlono- wy wyr 
porządek, ale jeszcze z okolicznych do- kce fakty: sem, zbiegł i ukrywa się. Nadużycia w Zjednoczeniu Przemysłu 
mów, należących do jego rejonu, wywozi Winnymi nadużyć, siegajcych wielu mi- Podczas rewizji znaleziono u Głowac- Spożywczego w Łodzi wywołały zrozu-
1 zwala na naszą pos~ję gruzy i śmieci. lionów złotych jest dy;ektor i kierownik kiego cały szereg leśitymacji opiewających miale wrażenie wśród ogó1u robotniczego 
Powietrze wskutek tego panuje tu straszne, zaopatrzenia i zbytu w Zjednoczeniu Prze na obce nazwiska. Jak się okazało, zatrzy- naszego miasta, tymbardziej, że popełnili 
a w o~esie upałów boimy się po prostu mysłu Spożywczego w Łodzi 3I-letni mgr. ·1 many „dyrektor" Głowacki nietylko czer- je ludzie, stojący na wysokich stanowis
epidemll... Stanisław Aleksander dwojga imion Gło- pał olbrzymie dochody ze sprzedaży przy- kach państwowych, którzy winni być przy-

Sam budynek mieszkalny ma dach zu· wacki. działowego cukru, ale również odbierał kładem sumienności i uczciwości. (b) 
·pełnie dziurawy i do naszych mieszkań Przestępstwa jego i machinacje na szko- paczki, jakie przychodziły z Ameryki na 
przecieka woda. Miała podobno przyjść dę gospodarki państwowej polegają na adres pewnej organizacji w Łodzi. Legi--------------------
komisja, zbadać katastrofalne warunki, w \tym, że cukier, przeznaczony z przydzia- tymacje te bowiem opiewały na nazwiska G O N G OSTATNIE 2 DNI! 

d l Ól Południowa 11. nłed;,;iela, pooniedziałek jakich jesteśmy zmuszeni żyć - ale otyc 1_ łów dla poszczególnych fabryk marmelady osób nie istniejących wog e. 
czas jej nie widać". i słodyczy sprzedawał w wielkich ilościach Jednocześnie z nim aresztowano jego żo-

Szczytem jednakże męczarni lokatorów \paskarzom i spekulantom. W ten sposób Inę - osobę o kilku nazwiskach - Fry- -KA 
„domu udręki" z ulicy Listopada jest fakt, · lV dużym stopniu wywoływał chaos w dzie derykę Perkal vel Henschel-Glowacką. W ŚRODĘ 
że z sąsiedniej posesji z dcłu kloacznego I ~.-inie zaopatrzenia szerokich mas. I ,,Pani dyrektorowa" jest doktorem bakte- 2790 z Chmul"'kowską !I! Fertnerem 
przecieka do piwnic. Powoduje to nietylko I Sumami uzyskanymi - ze sprzedaży cu- riologii. W czasie rewizji znaleziono u niej ;...--------------·---• 
straszny zaduch, ale nieprawdopodobne 
rozmnażanie się robactwa, na co mieszkań- IS l • '/ / 'k • 
cy domu są zupełnie bezsilni. I y UBCJB W przemys e W O „enn1czgm 

Mamy nadzieję, że powołane do tego J1 
czynniki zajmą się domem przy ul. 11-go ' _,„ ........ 
Listopada i postarają się, by „dom udrękl" / ·' 
stał się normalnym, zwykłym domem, do 
którego z radością się wraca po godzinach li 

wyczerpującej pracy, a nie wilgotną, pełną 
zaduchu i robactwa norą. :ffabe. 

Na każdym towarze będzie wydrukowana cena, do 
Ile kosz„u"e ar!1usz bibułki której detalista może doliczyć tylko 20 proc. 

Polrx~ny mi. byl n_f'!rnsz bfałeJ. J:!b~łld. W bieżącym miesiąct• wszedł w życie I nieniu uległa też praca kierowników tam-! rentowności, bez potrzeby podnoszenia 
W sklepie z P~~icrem. 1 przy~i p.{jjmi!ei;t- uzupełniający protokół do umowy zbioro- tejszych zakładów. cen na wyroby włókiennicze. 
nYmJ przy ul. Andrre1a 3 zaządah ode mme . 'l łók" . Ś . C 'k' · d · d · d t b za tę bibułkę 25 złotych. we1 w. przemys e w ze~czym. wiat W pierwszych dniach lipca r. b. (5, 6, 7) zyn~ 1 miaro aJne ~zą o eg?, y 

- Dlaczego taka horrendalna cena? _ za- robotruczy ustosunkował się do umowy dbęd . . Łod . Qń 'l 1 ki z. d usztywmć ceny komercy1ne. Na kazdym 
t ł . . . 'd .. o zie się w zi 6 0 nopo s 1az b d . d k PY a em przera.:tA>ny. zbiorowej pozytywrue, Wl ząc w rueJ G d 1 l 'k' . ń towarze ę zze wy ru owana cena, orga-- Bo ,... „-,..wdd.wa 1.u..ułka ~ namg~, .. -·~-d d 'd 1. ospo arczy przemys u w o zenrucze6 o. . . k . k. · b d 1 . d . d <V •·'" ~ • """' - ~ ~- wpływ swojej w= zy oraz owo norma t- . . , . mzac1e upiec ze ę ą mog y 1e yme o-czeniem odparła sprzedawczyni. Nie podrabta- „ , Wezmą w rum udział, prócz dyrektorow t . , . 

na,.._ , . zacJi naszych. stosunków w przemysle. kierowników, także wybitni przedstawi- łzczyc w detalu :w proc., .w hurcie .zaś .ro 
Piel"wszr;m molm. odruchem było wyjść ze Jak nas poinformował dyre~t~r C?en1:ral ciele świata robotniczego. Zjazd ma być prcx;. ~ ten spos?? kupu~ący będzie miał 

sklepu. n're 2JllłatwQwszy spra"'.l-unku, wzboga- nego Zarządu Przemysłu Włokienmczego, tk . k „ t , , moznosc sprawdzzc, czy me został oszuka
cony Jedynie Q • no~e d<i·~wiL<tdeuinl.e, ie i bi- inż. Bąbiński - opłaty szkolne za dzieci zapoczą owai;ie~ ~mpanzz 0 ren ownosc ny czy cena którą od niego żada kupiec 
bułkę„. podrabm się. Po sM.umlzue Z"'2.słano- . , · . , przemysłu wlokzenmczego. Dotychczaso- . ' ' . • 
~"'euia _ kupiłem 1·ednt'.k or:vą 'k067itowną bi- pracowmkow, zatrudnionych w przemysle b k t , . pł . . Jest ceną godziwą. ··• · 1 'k · · kt, b · .6 wy ra ren ownosci yme w pierwszym , . buHtę i udałem się z tym dowodem ~~ w o zenmczym, - ore o ecrue ponosz d . t d . .1 , , f h , ł 'ki Dążeniem przemysłu włokienmczego na " c traln z~ ·' p p d . z .6 b d rzę z1e s ą , ze i osc ac owcow w o en- , . , wym do e:n ego -rządu rzemysłn a- bę zie Centralny arząd - wynosz ę ą . h b. . dł ku k przyszłosć jest podwyzszenie jakosci wy-
piernlczego '?° ~z~l:rj;a~ie tej za~adkl. 8 milionów 200 tysięcy zł. miesięcznie. mczyc . 'WY_ tt~e spa ~·, ws ;e czego robów, odbiorcy robią się bowiem coraz 

Niech mrue ob.;.:ts1JJ1ą, 1Ie kcsztu1e 4trliU&i: ta- Nadpłaty za godziny postojowe wynosić zatrudma się wielu uczmow, ktorych wy- b d . . _. Ot t d . 
kiej blbułki w Centrrui Zilytu? . . . . . dajność pracy wynosi zaledwie 40 proc. a:. z~eJ wymagający. /: wa~ a w mu 

1 dowledz.i Jem się będą 23,5 m1l10na złotych mzeszęczrue, do- d . , . d , . d b t "k N dzisieJszyrn wystawa koru:ekcyjna ma na 
Bibulk" od dwó-cb • miesięcy produknje fa- datki zaś socjalne wyniosą 3 miliony r5o wy

8 
atyJn~scz osbwztnia . 1c~onegotrrodo. nz a.h a celu, z jednej strony, pokazanie naszego " · . t · ł · · · 19 sięcy ro o icow, za u monyc w , . . bryka w Mirkowie., poza tym robią _, ą papilel'- ys1ęcy. z . mzeszęczrue. ,1 łóki . . t d 

6 
t dorobku w przemysle wlókzenmczym, z 

l D I śiaa.1, R '"' • j j I sto I · B b" k" twi d 'ł · koń przemys e w enmczym, jes o I y- . . , . . . n e na o ~Y~ _.,.u. u„, Siłę. e. oozcze nz. ą ms i s er Zl , ze za czony . . , drugiej zas wybadarue, czego ząda kbent, 
s~oiwo ?1ewlele., ~cl.o ,_r'OfJ.uk~.!} 1ej poitrz00a

1 
został okres obsadzenia przez Polaków sięcy uczmow. jakie jest zapotrzebowanie rynku. B. 

bow1em D;J.etylko W1 oueh 110.s~ celulozy (<u , , 'l ł'ki · K ty d k „ d · ł , · · 
80 do 90 proc.) lee SiZmat 1 b maknlatw-y warszcatow pracy. w przemys e w o eruu- osz pro u CJ1 po wyzsza a rowruez 
których nic poslada!.y w nac::Olat-ze. · ' czym na Dolnym śląsku oraz podniesienia konieczność dublowania Niemców przez 

P<>milmo tych tmdnośei, Centrala Zbytu srp.rze wydajności pracy na tych terenach. Fa- Polaków przy warsztatach pracy na Dol
daje dla spółdzielczości i do hurtu prywatne· bryki na Dolnym śląsku - powiedział nym Śląsku. Istnieje ponadto wielu inwa
go .bt!bu~ę ~ cente. 600 zł za kilogram. Co dyr. Bąbiński - przechodzą na pracę nor- lidów pracy, starych robotników, których 
mn1e1 w~ęce.1 wyn~ 4 zł. 2~ gr. zi,a ark~. malną. Podkreślić należy z radością, że się obecnie nie zwalnia, lecz przesuwa na 

Właśct.ciele s!depuw, Z::1!113"1 starnil się ro,z- liczba Niemców w dolnośląskich zakła- plac6wki gospodarcze. Stosunkowo duża 
prowadlJlć tiJ'W·ar po możliwych cenach wśród , . . . . . , . . 
&zeioklw.h m as ko1isumentów _ zaopatrują slę dach włokienmczych wynosi JUZ tylko więc tlosć pracowmków zatrudmonych w 
w sw6.i towm.• w .iakicbś mętnych źrMłach. żą 35 proc. ogółu zatrudnionych, do końca stosunku do ich produkcji - wpływała 
dają<; potem cen niewspółmiernych do możl!- czerwca zaś spadnie do 20 proc. Jeśli zaś dotychczas na podniesienie kosztów tej 
wo~·~1 :.:arohlmwych ogółu nasizego s1 •}łl'ezen- chodzi o produkcję - to wzrosła ona w produkcji. Dysproporcję tę usunąć można 
lltwa. stosunl"u do produkcji w pierwszym kwar tylko podnosząc wydajność pracy. Tylko 

Nie ""' ro metod:v 2ldrowel o. tale r. b. o 50 proc. Dużemu usamodziel- tym sposobem przemysł nasz dojdzie do 

„Expre.'ISU 
llustrou1anego6
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u ;~ 1 

• 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stef.ina Ja racza 27. 
Dziś <> godzi.nie 12-ej w poludn1ie Popis Szko. 

ły Tańca AI"ły&tyczmego J. Mlieczyń6'tie.ł, o 
godzinie 19-ej punkhlalnie „Uczeń Diabła". 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 11 Listopada 21. 

Do środy włącznie os tatn ie przedstawienia 

" 

arcyzabawnej k?me<lii i\Ioliera. „Szelmostwa Bokserski mecz pomiędzy KS Zabrze i brze zaprezentował się łodzianin Janicki wlaka. W spotkaniu towarzyskim wygry-·Skapena" z Jack<1em \Voszczerow_czem w 'POPi- , . 
sowej roli Skapena. ŁKS zakonczył się zdecydowanym zwy- i §lązak Bielski w walce z Olejnikiem. wa wysoko śląązak. 
TEATlł KAMERALNY DOl\IU ŻOŁNIERZA cięstwem pięściarzy łódzkich w stosunku Przebieg walk był następujący: w mu- W pi6rkowej Marcinkowski już w pierw 

.. D~yń.skiego 34 „- r3:3. Ślązacy poza Stolcem i Grzywoczem szej Stasiak pokonał na punkty Adamiaka szej rundzie rozprawia się z Ciuką. Ślązak 
Dz•i.s 2 :rrzedstawienia aktualnej komeru1_ p-L: wypadli słabo wykazuJ·ąc duże braki Do (Śląsk). b. słaby 1· po p1'erwszych uderzeniach „ProdukcJa Pana Brandt"1" Jana Roje-w5klcgo, . . ' . , · 

Początek 0 godz. 17-ej i ~O-ej. _ Kasa czynn·a najciekawszych zahczyc przede wszyst- Wszystkie trzy starcia należą do Łodzia- czterokrotnie znalazł się na deskach. 
o<l godz:ny 10.tej. 21795 kim należy walkę Kowalskiego ze Stolcem. nina, Adamiak choć fizycznie dobry, tech- A teraz clou wieczoru: Kowalski--Stolc. 
TEATR „SYRENA" W TEATRZE LETNI~ Kowalski ostatnio b. dużo i sumiennie nika jego je!:lnak pozostawia dużo do ży- Ślązak z miejsca przejmuje inicjatywę. 

. „BAGATELtA.'' Piotrk~~skn 94• trenował i pod fym względem nie zawiódł. czenia. Zbyszek tą agresywnos'ci·ą bynaj·mni'ej· ru·e Ozr.ś po raz osta 111 o godzmte 16,30 i 19,30 . . . . . . . . . 
„WIOSENNE UEWIERENDUM" Istotme pokaz~ł się z 1a~ najlepszej stro~ W wadz7 kogu01ej ~chodzą na ring jest zaskoczony. Pod koniec starcia coraz 

W śwd~, dnia 19 b. m. l?remiera fa~sy St. ny, demonstrując wspaniałą formę. Jeśli Grzywocz i Pawlak. Sędzia ogłasza zwy- czę§ciej atakuje i runda kończy się z lekka 
Dobrzańsk•1ego, w opracowaniu J. TmvJma i chodzi o młodych zawodników - to do- I cięstwo Grzywocza na skutek nadwagi Pa- ,.. łod · · T. Sygielyitskieg() przewa6ą z1anma. 
,,ŻOŁNIERZ ImóLOWEJ MADAGASKARU" Drugie starcie rozpoczyna się z miejsca 
_w rolMh _głó.wnych: Mira Z·'~ińs·~ i Lud-1111111111111m111111111111111111111111111mm1 OGŁOSZENIA DROBNE 1111mm1m111~m111111111111l!lllll ostro. Kowalski wyraźnie poluje na źołą-

·w1k Sempol:usk1, poza tym udzta-1 bliorą: Stef- d k · 'k · ł · · : G. k Janin Macherska Mari Bielicka e przeciwm a 1 posy a cios za ciosem. 
~ad)?:~,~; Nawr~cka, K"1zimilerz P:lecki, Ka~ Zaofiarowanie pracy m11111111111111111m111111111111111111111111111 Lekarze 11111m111111m111111111m11m1111111111111111 Po takiej serii Stolc zaczyna się chwiać, a 
zimierz PawłoW1Ski„ Stefan Witas, Hełen.a Puch po dalszych ciosach siada i rezygnuje z 
niewska. E-dw.ard pziewo~ski, Wacław l{uoh:ir-1 MODYSTKA potrzebna J. Pałkowske., Gdynia Dr REICHER. Specjalista chorób weneryoz- dalszej walki. Stolc po wyliczeniu zostaje 
ski, Jerzy B1ele~oa, ~egma Gr<ibowska, Alma uŁ Heluńska 812, • 2787 nych. Południowa 26. 16991 i kulejąc odchodzi do swego rogu. Czyżby 
Janowska, bafot 1 ork:estra. . . 

Kasa Ba"ateil.i" czynna calv dzień. 2794 naprawdę skręt nogi, na co powoływał się 
Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz - dentysta ze 

ZDROWA dziewczrna pomocy ń<>mowej i Lwowa, specjalista w leczeniu chorób " " KINA Stolc, był bezpośrednią przyczyną poraż-do dziąseł 
kucharka 111a przychodne potrzebne. Mienc:r:aT- i jamy ustnej. ul. Zawadzka 17. tel. 144-45. 1620 

„poJonia" (Piotrkowska 67) - „MasKarada" ki? 
„Tę.cza" tPiotrkowska 108) - ~,P_ię~a płeć"' W każdym razie Kowalski błysnął swą 

skiego 22/15. 2788 
Dr LENCZEWSKI choroby koh:ece i aku· -

„Wi.sła" (Przeiazd l} - „Płom1en me zgas~ dawną form 
„Adria" :nl. Główna 2) ,,Płomjeń nie ą. 

SZWACZKI, dziewiarki poszukiwane. ~ł<>5:r:e- szeria. obecnie Lódi, ul. Sienkiewicza 51, 
nia: Dziewiarnia, Olg"1 Maib, Gdańska 12. 2>765 godz. 3-7, teł. 181-47. 1760 

zgasł'". W wadze p6łśredniej Olejnik pokonał na Dr B. DOBROWOLSKI, s.peojalisła chorób ner-,,Bałtyk" (Narutowicza 20) - „Powr&t o punkty .Bielskiego. 

sw~g;;.aja„ (Przejazd 21) _ •• Dom bankowy'' W średniej z~iód! Rychtelski i walki 
,Hel" (Legionów 2-4) - _,Dom bankowy" ze słabym Tokiem me rozstrzygnął. 

Lokale wowych i seks11alnych. Przyjmuje 4-7, uł. Ko-
pemlka. 6. tel. 186-00. 1791 

ZAI\IIENIĘ 3 .pokoje z kuehn.ią w Gdańsku z 

„Styl0 wl'." (Kili!i~~iego 124 - „Zew pustyni:: W półciężkiej ładnie zadebiutował w 
„RObotnzk" (K•1l:nsk1ego _178) - ,,Aktorka. · · dru · · L K S J , · k' • 

melYlami, wyigodamii D1l taikież w Łodzi. Ałeja Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne -
1-Maja 11/1'1. Lu.czak. 2790 weneryCZ'lle. Zeromskii.ego 4111. Przyjmuje 3-6. 

Tell. 150-53. 1787 "Wolność" (Napiórkowskiego 16} - .• Mo; pierws~eJ zy~~ · ·. · aruc i, ~ 
rodzice rozwodzą się". . gryw·aJąc w drugiej rundzie przez techm-

MŁODY na posadzie p-oszuknje natychan:ia~t l'r. med. B. TOLCZYNSKL Sta.rs:r:y asystent 
• Roma" (uL Rzgowska 84) - „B4agter". czny K. O. 
,;zachęta" (Zgierska 261_ „Skłama.ła~"· . W ostatnim spotkaniu olbrzym śląski 

pokoju sublokatorskiego. Ofortv ipod .,Danek". 
2791 Un~wersytetu Łódzkiego, specjalista chorńb 

uszu, nosa r gardła. Sienkiewicza 37, p-rzyjml!I· 
Swit" (Bałucki Rynek 5() - ,Dz1ec1 kap1ta-W:' Granta" · Wendlant wykazał słabą znajomość bok-
„OświałoW'f OM TUR" (·Kopernika 8) su i zdecydowanie uległ Żylisowi. Mecz 

Różne je o<l 3-7 pp. Tel. 269.01. 2452 

LEKARZ· STOMATOLOG ALICJA BURAKOW-
„Bogact';,o morza". . . zakończył się zasłużonym zwycięstwem L. 

„l\l~za (Ruda Pabiaru:.ck.a) - „Legi"1 Hono- K. S.-u w stosunku 13:3. 

GABINET KOSMETYCZNY "WENUS", Pi<lłr- SKA - choroby zębów i jamv ustnej. Labo'ra-kowska 83. - Wszelkie ;zebiegi nowoczesnej tor'hlJIIl zębów sztucznych. Andrzeja 2, od godz. I kosmetyki. Porady bezpłatne. 2767 
rewa . S d · ł · Włókniarz" (Zawadzkr. 16) „Co mój mąż ę ziowa w nngu ob. Lewandowski. 

9-1 i 5-7. 2698 
PLISOWANIE, dekatyzowanie. - Na żądaDlie Dr L. RÓŻYCKI, speej6li~ta chorób kobiecych robi w nocy". • Widzów około 2.000 tys. 

. ,PrzedwiOśnie" (Żeromskiego 74-76) - „For 
'Przykrawamy so•lejki 111a mie}scu. - Południowa i aku'Sz>erii, ul. Legionów 9, teil. 166-29. przyj • 

tancerka". . • " 
,,Tatry" (Sienkiewicza 4'0i - „AB~ m1ło,~c1 

Ilelmr1l" ITlz «o wskn 2) - .. Pcwne1 nocv 
„B jk " (Fra~~ i;;zkańska 31) - „Pewnej no y4 
'oswiutO\vy - :I seanse dziennie: godz. 17, 

18.30. Niedziele i święta 15.30 i 17, . . „ 
Ki n a : ,,Anria", „Hel". ,,Przedw10śme , 

„Rr ma" rozpoczynają seanse o pół godziny pó
źniej t- zn. w dni powsz~dni~ o g~dz. 16.30, 
18.30, i 20.30_ w niedzielę i święta pierwszy se-
an~ o goóz. 14.30. . 

Początek seansów w dni powsze<hue o godz.i· 
nie 16, 18, 20. - W niedzielę i św;ęta o godzin1(' 
12, 14, 16 18, 20. 

OGROD ZOOLOGICZNY 
(Zdrowie. dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 

codziennie od 9 rano do zmi·erzchu. 

I 

I 

Nr 23. 2·792 muje 1-6. 2375 

WIELKA WYSTAWA KONFEKCYJ HA w ŁODZI Mecz PTC - LKS 
w Zęierzu o godz. 18 

DZiś w niedzielę, dnia 16-go czerwca o godz. 12-ej w południe Oczekiwany z dużym zainteresowaniem 
mecz piłkarski P. T. C. - Ł. K. S. roze
grany zostanie dzisiaj nie o godz. 10 jak 
uprzednio wyznaczono, lecz o 18-ej na 
stadionie w Zgierzu. 

w Miejskiej Galerii Sztuki (Park Sienkiewicza} w Łodzi 

Od 

otwarcie 

~YSTAWY KO N FE KC Y J NE J. 
Wstęp na otwarcie tylko za zaproszeniami. L. K. S. wystąpi w następującym skła

dzie: Pisarski (Żuliński) Grochowski, Ko
pera, Kmin, Pegza, Dawidowicz. (Litwi
nowicz) Sidor, Łącz, Pietrzak, Baran, He
gendorf. 

godziny 15-ej wstęp dla wszystkich, za normalną opłatą. 
(LZPWS PAP) 

I 
714) obok wystawy fryzjerskiej, ażeby przez przez lata w swoim sercu. 

moment spojrzeć na odbicie swojej twa- Spalona fabryka jak feniks powstała z 
rzy. popiołów, trzykrotnie większa i wspanial-

J eśli chodzi o mnie, wojna może wy- sza niż tamta. W wykończonych halach 
buchnąć nawet jutro: jestem na nią abso- stukać zaczęły najnowocześniejsze sprowa
lutnie już przygotowany - Julian Herd dzone z zagranicy warsztaty tkackie, 
odłożył list od żony, w którym ta dono- I on miałby odejść teraz od tego wszyst
siła mu, że wraz z dziećmi czuje się do- kiego? Rzucić fabrykę na pastwę losu? Tę 
skonale i że tu w Szwajcarii jest naprawdę fabrykę, za której rozkwit zapłacił cenę 
uroczo. najwyższą: życie własnej córki. 

Julian Herd zdawał sobie lepiej sprawę Zaciętość Marka Herda przypomina w 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

z sytuacji politycznej, aniżeli wielu na- tej chwili upór starego chłopa, który 
szych generałów i mężów stanu. Wielki wszczepiwszy się pazurami w ziemię -
~pitał je~t międz~nar~dowy i ba~dzo so-1 choć w~oło wali się _świat i szaleje hura-

Pani Ela, zagubiona w zupełnie innym 1 - Naturalnie, że są! Co wolno pani za- hdarny. Firmy angielskie, francuskie a na- gan bo1owy - woli raczej umrzeć, niż 
świecie, doznaje jakgdyby nagłego olśnie-1 pakować? wet niemieckie, z którymi współpracował, rzucić ojcowy zagon. 
nia. Jest jak ktoś, kto się zbudził z bardzo Nie tak prędko opuściła potem sklep ostrzegły go, że wojna jest nieunikniona. - Nie ruszę się stąd - mówi krótko 
długiego snu. pani Ela. Kazała sobie zapakować kilka Julian Herd przedtym już ulokował spo- do brata. 

_ Ze też nie pomyślała, 0 tym wcześ- gatunkó~ patei:towanych far? do włosó,w, ro kapitału w bankach zagranicznych. Tamten jest wyraźnie zdenerwowany. 
ruej _ nerwowymi gestami przywołuje dwa tuziny słoików f_rancuskich kremow Obecnie przeprowadził jeszcze parę tran- - Pamiętaj o ustawie norymberskiej. 
kelnera płaci za czekoladę z ciastkami i hormonowych przeciwko zmarszczkom, zakcyj, poczem wysłał zagranicę rodzinę ... Jeśli Hitler w stosunku do niemieckich 
opuszc;a kawiarnię. kilka kilogramów pudrów, szminek, różu, i wszystkie kosztowności. Żydów jest aż tak okrutny, jak traktować 

bk . k d b §l d ołówków do brwi, przelany w niezliczone Skolei postanowił sam uciec teraz z to· będzie polskich żydów? 
Sz~a bard~o szy _ ~· Ja _g Y Y w a buteleczki ocean wody kolońskiej, perfum, nącego okrętu. _ Marek machnął ręką. 

za mą pędziły dyw1zJony zelaznych czoł- .. 1 'k' t 1 t h t d w dd · , d" d · ·1 · b c · · h' ,„ w , . . k' h esencji, o eJ ow oa e owyc , uszu o prze zien o 1az u ZJaWI się u ra- - o mt moze zro 1ct najgorszym 
gow ruenuec ic · rzęs, lakieru do paznokci i skrzynię za- ta Marka, z którym odbył dłuższą konfe- razie odbierze mi fabrykę ... Na jak długo 

- Boże! - szepce nieledwie zbielałymi granicznych mydeł toaletowych. Wycho- rencję. zresztą, skoro i tak wojnę tę musi prze-
wargami - i coby się stało, gdyby mnie dząc bowiem ze słusznego założenia, że je- -Polska jest do wojny zupełnie nie- grać. Przetrwam jakoś ten najgorszy czas, 
me ostrzeżono o tym wcześniej? śli wojna przeciągnie się dłużej, znikną w przygotowana tak, że najdalej w ciągu a co najważniejsze, pozostanę z·awsze w 

Zgrzana, zadyszana, z trudem łapiąc Łodzi wszelkie specyfiki, wyprodukowane paru tygodni stanie się ~upem Niemców ... pobliżu fabryki. Będę mógł na nią spoglą
oddech, wpadła do 'wielkiego sklepu kos- przez Cotty'ego czy Chanella... Na co czekasz? Jedź ze mną razem. Masz dać zdaleka, przysłuchiwać się stukowi jej 
rnetycznego. "'-- Wpadła jeszcze do sąsiedniego magazy- przecież we Francji Ludwika, a w Anglii maszyn i patrzeć jak szare dymy unoszą, 
Podszedł do niej jako do dobrej klientki nu konfekcyjnego, gdzie kupiła kilkana- mieszka Bernard. Dasz sobie więc radę. się nad jej kominami. Nie, bracie, ty jedź, 

sam właściciel. ście tuzinów jedwabnych pończoch, po· Ale Marek nie chciał go słuchać. Znów skoroś już tak zdecydował. Ja jednak zo-
- Czym mogę pani służyć? - skłonił czem już uspokojona, poszła w stronę do- jak kiedyś płonące miał oczy a mózg wy- stanę. 

się. mu. pełniony kolumnami cyfr, zestawiających Julian Herd rozumie, że słowa jego tra-
- Czy macie jeszcze na składzie specy- Teraz może już wojna wybuchnąć: jes- się w nieskończoność. fiają w pustkę, że Marka nie przekona. 

fiki francuskie i angielskie? tern na nią przygotowana! - przystanęła Spełniły się marzenia, jakie hodował (D. c. n.) 
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